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niemiecka prasa w Gdańsku 21; IZ i przynosi obszerne telegramy z ear— . 
s zawy o wczorajszem odroczeniu Sejmu, nazywając ten akt anty p mci a-̂- 
uientarnym i niekonstytucyjnym; Wszystkie dzienniki gdanskic^ przy
taczają,, przy tera obszerne streszczenia artykułów warszawskich pism 
opozycyjnych, podkreślając z naciskiem zawartą w nich opinję, ze 
wczorajsza d cyzja rządu przyniesie Polsce ciężkie szkody zewnętrzne-..
polityczne;
110 ŃIG SB ? 7 G BR HlEl. Z 1(1; 19; IX; W art. wst. pod ty tul. '’oznaki burzy 
w Polsce” omawia sprawę- zwołania 'Se jciu. Dziennik poświęca równioz^ 
uwagę przyszłym wyborom' i przypuszcza, •iż wyniki ich mogą stworzyć 
trudności dla rządu;

nppAiAlTIA 21. IX; zarmios-zcza korespondencję z Warszawy o drogach 
polityki zagranicznej w Polsce. Iior. pisz o, że Polska wy zwala się' ! .j u  -i- i—i ^ —  -Ł- ^  v  . ■ w- . i ~  ■- l ' ^

coraz skuteczniej w dziedzinie•swej polityki zagranicznej z pod 
wpływów Francji iAnglji; hajjaskrawszym .tego dowodemJest ustosun- 
k o won i o sia Polski do Eos.ii sowieckiej; Przekształcenie istnieją—kowanie się Polski do Rosji sowieckiej.
cych obecnie faktycznych stosunków między Polską a Z;S;E.a. czy 
to w kierunku przyjaznym ozy nieprzyjaznym nie obiecują roisee 
żadnych korzyści czy to politycznych czy gospodarczych.
Stałe przewlekanie*'mająccgo hyc wkretce zawartym ” paktu o nieagresji 
i traktatu handlowego ohliczone jest na oddziaływanie na_ angierski-g 
sprzeciw w sprawie pożyczki dla Polski; Co się^tyczy polityki 
zagranicznej Polski na zachodzie, to jakkolwiek wyzwala się ona 
w tej dziedzinie g pod oh cych wpływów, nic jest jeszcze, zdecydowana 
i planowa. U siłowali a Polski, z. tiorzaj ccc J o  wspólnego wystąpie
nia. państw niezadowolonyc h z umów lokarneńskichgnie powiodły się; 
Oznacza to cios dla polskiej-polityki zachodniej który powiększa 
jeszcze fakt o charakter:Sc precedensu, że Belgja nie uzyskała 
miejsca ponownie w Radzi-..;
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2i  Z I G  A D N I  E I T  I  A O G' ' o ‘ l  I f > .  

O BE AL’Y G Y i E F - B I E .  '

■ w S z S i  J r ‘ ^  W ; Pi s z e > że An g ł  j a  d a l s z y c h  z n bn -
!  ? dahic^ u d z i e l i ł a  w l o c a n m  -  u d z i e l i ć  n i e  m o ż e . -

P r z e c h o d z ą c 20^ !  ^a.±x9nt wschodn i  swych zo bowiązań  z a c h o d n i c h ,  i  r z e c n o d z ą c  -  d c  omówieni a  sprawv P o l s k i  -  « u t n r .  ^

o p r - o ^ h a d l ^ 1!  Po,IlnStem' ” ?9Bska  b ę d z i e  m u s i a ł a '  s i ę
e a l l E E o i e  A l e ż n E ł ! ? 3 a I l e a °5'-- ^tffiLe?46 tego p a n o t s a  /i±  a t  a i ;  
r.ncf  JGSt 0(3 p rzyzw olen ia  / ś u f f e r .  a n c e /  jeco nnte tnvoh
n M a w f  ■ Y ^ e  i n t e r e s y  b r y t y f o t i e  n i e  W s ta ły b y  l 0rJX%-  M  y l ? f  

■ ? .  im' "  :" 0 - ^pe i ?  znikło* Drzyszłośo  P o lsk i  o s t a t e c z n ie  ‘bodzie  'za-
by s z a l l l s t r b m e 2 d k?ć J ' 1 'R° Sj ? ^  ? e z ' ^ ^ l a ł u  kęgoko - iw iekhą l i y  b y ł 0-  

- g d y b v l  B f v f a r r C ? Tmpar jum n i e  p r z y ł ą c z y ł a b y  s i ę -
. w n ! i n 7 k  Jf n °  ^ i ą z a ł a  ' s l ? w  j a k i k o l w i e k  ;sposób.  a 0 i n t e r w e n c i  i  

v p r o b l e m a c i e ,  k t o r y - z u p e ł n i e  j e j  n i e .  do ty czy  i ■ . . ;' ^ X

d a ż a n i ^ I  m j r G R f ^ .  * ^ V % r i  ^ y p l o m ^ T ^ z e / ^ i a c  ' S o h a i r  ąv^m" *
i d e a ł o m  F ^ o k o ł a . g e ne ws k i e go  -  j a k o  od p ow ia da j ąc eg o
C l e r z r ^ c o r b n  qri  ̂ ! ^ ^ £'l e l i i ch ° H 2» ł  c i 0 s od swec 0 b t f caa -- -  • | . n 9.w^2$l> J z t ó i y V.
?  !̂ p ieozens tw a P ro toko łu  ‘i' Wynikąj ą S f "stfąd f e r z e ń i w W B i H l f i ? ^ '  V
a u t o r  p r zy p o m i na ,  ze w ł o n i e  G a b i n e t u  Mac D o n a l d - a  i s t n i a ł w  e r a d v
b y l i  ™ t v l ^ PLSaii U V ^ Y 11™ 0  p r o t o t ó t a -  P?z io1 ™ S L f ? e I c

, l1 1 6 1 y S n o  wd on i e  c z i  d i s c o u n t  H a l d a n e ,  l o r d  Thompson i  i not :  ' 
u i . o t r o w i e i  Sam. Mac Donald s i ę  waha ł  • J e d e n  z n a  i b a r b i e  i n n i n f -1 "U-

W' ^ iGigłl o f f i c e  oświadczył wówczas,
°o p r o t o k  ł u  było f- i  p o z o s t a j e  n a d a l  p o z y s k a n i e  gwa-  

7 ^  i M ł o PJ,Z!  e ws zy s tk i em  f e . E r y t a n j i  d l a  p r z y m i e r z a  I r a n c f t i  
7 -in? i u i i  ^ E n t « n t ą  o r a z  d l a  t e r y t o r j a l n e g o  s t a t u s  qu 0 we Wschod-  
?  n 9 *' t  ' c -y  o b e c n i e  p r ób y  P a u l  -Bo n -c o u r a  w T r z e c i e j  n o m i s j i  -  pomimo o s t r z e ż e ń  E a r l  0f  Onslow . z m i e r z a -  

9 ^ u n r ę c i a  p r o p o z y c j i ^ k t ó r a b y  c a ł k o w i c i e  po dp o rz ą d ko w a ła  
J  t f  b e z p i e c z e ń s t w a ;  o z n a c z a ło b y  t o  o b i e t n i c ę  m i l i t a r 

ni pouQcy j e ż e l i  n i e  z aa k c e p t o w a n i e  j e d n o c z e ś n i e -  przymusowego a r 
b i t r a ż u *  _Bgncou r  byc może z d ą ż a  -  j a k  t w i e r d z i  p r a s a  w ł o s k a  -  d© 
s t w o r z e n i a  k o n t y n e n t a l n e g o  b l o k u ;  j e s t  to k o n c e p c j a  p o p i e r a n i a  swego 
c z a s  p r z e z  n i e l i c z n y c h  P o l i t y k ó w  n i e m i e c k i c h  o r az  p u b l i c y s t ó w  " d e -

. 0 ,r f / r s a ? k a l “ l '  P a r t j i .  P o i a t ą  .aałą  " r a i ę ń y n a z o d i -  
wą g r u p ą  p r o j e k t  _ t e n  n i e  z n a j d z i e  p o p a r c i a - a n i  w Niemczech  a n i  we Włr>- 
o z e c h , -  A u t o r  uważa,  że n a j b a r d z i e j  n i e b e z p i e c z n ą  ce c h ą  r e z o - l u c i i  B0 n -  
c ou r  a  j e s t  c h f ó  w y c o f a n i a  z pod o r z e c z n i c t w a  Bady i  p r z e k a z a n i a  
p r zyg o towaw cze j  k o m i s j i  r o z b r o j e n i o w e j  c a ł o #  k w e s t j i  bezpieczeństwa*
*■ owo dem t e g o  j e s t ,  ze w ob e cn e j  R a d z i e  p r o j e k t  B o n c 0 u r ' a  uzyśka- łbv 
p o p a r c i e  x n i s k i ,  Rumunj i  i  B i n l a n d  j i ,  p od cza s  gdy w Kornisj i" można 
l i c z y c  j e s z c z e  na  B e l g j ę ,  C z e c h o s ł o w a c j ę ,  J u $ 0s ł a w j ę  i  H-ol landję*

THn OBSERV/EH I B . I l i  Vvickhan Stood w obszernym a r t y k u l e  k r y t y k u j e  
o s t a t n i ą  mowę C h a m b e r l a i n ' s  i  z a p y t u j e  j a k i  b ę d z i e  j e j  wynik  z c u n k tu  
w i d z e n i a  u s t o s u n k o w a n i a  s i ę  W j B r y t a n j i  i  l i g i  Na r .  A u t o r  p o d k r e ś l a  
i z  _C h a m b e r l a i n  p r z y p i s a ł  Zgromadzeniu  chęć  p r z e d s i ę w z i ę c i a ’s e n s a -  ’ 
c y j n y c h  s rodkow,  pod cza s  gdy w r z e c z y w i s t b ć c i  c h c i a ł o  ono s t w o r z y ć  
co o cooy wzmocni ło  u c z u c i e  b e z p i e c z e ń s t w a  m ięd zyn a r od ow eg o» i  r u 
s z y ł o  k w e s t j ę  r o z b r o j e n i a  z mar twego p u n k t u .  W da l s zym c i ą g u  S t e ed  
z a p y t u j e  w j a k i m  s t o p n i u  nega tywne  s t a n o w i s k o  A n g l j i .  j e s t  p r z e s z k o d a  
n a  d r o dz e  do . poko ju .  Yyraża  on żal-, że t o  n i e  a n g i e l s k i  mąż s t a n u





:Ucz delegat niemiecki Stresoman odczuł lepiej potrzeby pnzy- 
ozioyci ^'uxop.y> i lepiej odpowiedział życzeniom większości Zgroma
dzenia;- Cteed wypowiada się przeciwko negatywnemu stanowisku spo
łeczeństwa brytyjskiego oraz jogo delegatów i domaga się* z ich stro
ny bardziej przychylnego stanowiska dla interesów innych narodów. 
Uważa on, zo Imperjum Brytyjskie uczyniłoby lepiej starając się 
oltresliu co może dokonać dla dzieła pokoju* zamiast proklamować 
bez końca -to czego uczynić nie cinże;-

^  . ^BspKVIhi 1.3, IX; kor.dypl* pisze, że zupełnie niespodziewanie 
najbardziej' niepokojącym wynikiem sesji ligi lar. jest fakt, iż 
stanowisko rządu brytyjskiego wobec ogólnego arbitrażu w kwestjach 
międzynarodowych stało się palącą sprawą w europejskiej -dyplomacji* 
Przedetawiciole_małych mocarstw zapytują dlaczego rząd brytyjski 
odmawia przyjęcia zasad ̂ arbitrażu, o ile nie chodzi mu o zachowanie 
prawa _ wojny. _->.utor wyjaśnia, żo byłoby rzeczą niemożliwą dla. AngŁj-i 
zobowiązać się_do rozwiązywania wszystkich problematów - n.p.z Chi
nami drogą arbitrażu, ponieważ szereg problematów powstał tylko dla- 
togo,, że prawo chińskie i zachodnio nie dało się uzgodnić; \ V  jaki 
sposob Trybunał Haski -" który się opiera na prawie Zachodu może 
rozwiązywać takie problematy? W praktyce jednak Anglja w większym 
stopniu niż inne kraj o posługiwała się arbitrażom.-

THE mABCinVj?? ii fUAilBIAB IV i IX; kor. z Genowy nawiązując do oćwi-ad— 
oz.-i.ia_ x aul Boncour' a pisze, zo nic miał on teraz śmiałości oświad
czyć, iż chodzi o bezpieczeństwo Erancji, oświadczył on, że chodzi 
o bezpieczeństwo całego życia międzynarodowego - wszyscy zrozumieli 
zo chodzi o kolskę. "Y/szystkio drogi prowadzą do Rzymu i wszystkie 
dyskusje o bezpieczeństwie prowadzą do kwestji Boski'1, dodajec.X Li ti O t * l~

I E _QUnTIDIED 13. IX. Zamieszcza korcspondenc ję z lied jolanu, w któ
rej pisze, zo stanowisko delcgac j i .włoskiej wywołuje "liczne komen
tarze. Ogólnie zwraca._ uwagę fakt, ze Scialoja pozostał odosobniony 
w swoj.em ustosunkowaniu się do wniosku polskiego, ale w końcu uznał 
20 także i krasa faszystowska wyrażała się z uznaniem o-śswoim dolegać; 
* °P°lo cl’Italia pisała, że po jego mowie aożfia było uważać wniosek 
polski za pogrzebany; Dziennik ten nie ukrywa dziś swego niezadowo
lenia^ zaczyna^atakować socjal demokratów. Prasa faszastowska odzna
cza się jednomyślnością w stosunku do protokółu ogólnego który jest 
nic do przyjęcia, gdyż byłby to pakt,który "pod pretekstem, przeszko
dzenia wybuchowi _ wojny r uogólniałby ją"; ko sług "1’opolo d» Italia" 
propozycje polskie i holenderskie, przemówienia Vandervelde i Paul 
Bonooura_, są zamachem przeciwko lidze lar; Usiłuje się picze organ 
ilussoliniego, zmusić ligę Bar; do przyjęcia odpowiedzialności za * 
aljanse francuskie a w szczególności za polskie; " tym względzie 
prasa_ faszystowska podnosi bo z zastrzeżeń stanowsko Chamberlaina 
i politykę konserwatystów angielskich; Lecz nie tylko nicpowodzenie 
Scialoji jest przyczyną niezadowolenia faszystówj' są oni nie mniej 
niezadowoleni z niepowodzenia akcji pana P.Grand i którego zadaniem 
było-zaproponowanie w Genewie konferencji "Czterech", Mussolini emu 
zależałoby na tego rodzaju konferencji z dwóch względów: dla zachowa
nia prostigegu i wysąd owania opinj i narodowej w sprawie mandatów 
lcolonj alnych;

I 1 EURO DE BPUVEL135 17; IX; Omawiaj -ąc w art.wst. rolę Hiolkich lin carstw 
w lidze _har; pisze między innonii: gdyby możliwą była przewaga ma- • 
łych państw, byłaby ona zapewne ni o mniej szkodliwa od "ty ran j i" 
kiełkich Państw; Istnieje’ jednak -wielka różnica pomiędzy temi dwiema 
grupami; Małe państwa, działając najzupełniej swobodnie, nie mogą 
nic uczynić bez udziału mocarstw; Y/yst ar c za 'natomiast zgoda czterech 
lub pięciu wielkich mocarstw aby zniweczyć niebezpieczeństwo wojny
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i_ zapewnić pokój* Po wypowiedzeniu się obecnie trz-ech ministrów 
lokarneńskich Z g r-c mad z on i o odniosło wrażenie, żo są oni wszyscy 
zgodni w prowadzeniu akcji pokojowej; nawet minister Stresćmann 
unikał starannie wszelkich aluzyj ktoreby mogły razie słuchaczy. 
Zapewne, pisze L*3uropo H.ouvello”, są to tylko słowa, rozlegają 
się ono jednak szeroko i pozostaną w pamięci wszystkich; Ghamber— 
lain zachęcał do zawierania układów; regjonalnych typu 1 o ©puno•
Czyż jednak niema krótszej _drogi, zapytuje autor;^ Czy nie byłoby 
możliwe powrócić do protokółu i pozwolić mu wejsc^życie, pozosta
wiając na stronie ćnglję? Jest to jo dna z możliwości otwartych dla 
ligi lar; Chwilowo jednak prace joj zmierzają w kierunku zadań 
bardziej ograniczonych;-
SirGODNIA Z 21;IX; /Ryga/ Zamieszcza wywiad swego korespondenta z 
Ministrem spraw zagrań; Łotwy panetn Cielensom po jogo powrocie z 
Genewy, mówiąc o rozbrojeniu, minister łotewski podkreślił, żo 
dopóki Anglja i Francja'nie ułożą między sobą konkretnego programu 
zmniejszenia zbrojeń, dopóty wszelkie rozprawy w lidze Nar; nad tą 
kwest ją do niczego nie doprowadzą; Cielens zaprzeczył pogłoskom 
prasy łotewskiej o rzekomej konferencji ministrów państw bałtyckich 
w Genewie; Konferencji podobnej nie było; Tylko podczas spotkało oso
bistych ministrów były omawiane niektóre kwestje związane z polityką 
zagraniczną państw b&łtyckich;-

ST^SUNEl FILANCUSKP- EI^ilECEi:

I ’UEE NOUVEllh 18;IX. pisze, żo decyzja w sprawie żakowskiego zgodna
t z zapatrywaniami dziennika, który wykęsywał jasno,_ze zerwanieJ  6  O  l i  £t U . J V  f c U A J f  »v  —  * ' ------ ,  ,'.u -------------------v  -  „  -  , .

Sowietami nic leży w interesie Francji; Jest rzeczą niewątpliwiez
pożyteczną i wskazaną aby rząd francuski nie zmieniał swojego usto
sunkowania się do Sowietów w chwili gdy migija usiłuje nawiązać  ̂
niemi kontakt, Niemcy przestają ulegać_wpływom Zachodu, a Rolska 
prowadzi pertraktacje w sprawie zawarcia paktu o nieagresji;

LU QUOIIDIEN 18;IX; R; Bertrand pisze, że incydent w sprawie Sakow
skiego jest załatwiony; Francja., nie zerwi stosunków z Sowietami, 
a nawet nie odwoła Rakowskiego; Reakcja usiłowała doprowadzić do zerwa 
nia stosunków między obu krajami, co nic było możliwe dla rządu  ̂ j; 
francuskiego, gdyż byłoby to w sprzeczności z wytrwałemi usiłowania ii 
Briand’a i Baul Boncour'a w Genewie.

1 ’HUMANITE z 18;IX; uważa, że formuła ministerjalna w sprawie So
wietów jest dwuznaczna i pozwala na wszelkiego rodzaju interpretacje. 
Rząd działał pod presją dzienników będących na usługach Dctezdinga; 
lie chodzi tu o indywidualny wypadek Rakowskiego lecz o _ planową 
akcję napastniczą w stosunku do komunizmu krajowego i międzynarodo-' 
wogo; Decyzja z Rambouillet nie zadowoli nikogo.

Ł"TUROPE N0U7ELIE z 17;IX; pisz o m.inn;:Jeżeli Francja chciała odwoła^ 
nia Rakowskiego, trzeba było tego za żądać natychmiast. Zrosżtą kam- 
panja prowadzona zo i przeciw utrzymaniu Rakowskiego nie stanowi 
istoty zagadnienia stosunków Zachodu z Sowietami. Trzeba się liczyć 
z faktami dokonanemi i nie wyobrażać sobie, ze ambasador który przy-, 
będzie d© Paryża na miejsce Rakowskiego, bodzie mniejszym komunistą_ 
od niego; Zmiana obecnej sytuacji dyplomatycznej nic leży w interesie 
Francji tembardziej, ia Rosjanie nie zmienią swego postępowania w 
stosunku do niej; Jeżeli jednali Francja, wycofa się, go ^tyxkp. Niemcy i 
Włochy pozostaną w kontakcie z Sowietami i do nich zwrócą się mniej

\





sze państwa .o wskazówki w sprawie polityki na Wschodzie'; metody re
presyjno* skutkuj ą tylko do czasu i j eżeli Francja nie będzie zwalczał 
komunizmu w samej jego istocie przez ulżenie- losowi prnletar j atu, 
komunizm w końcu musiałby zwyciężyć;
IZ' I^STIA 20 i IZ i w art. wst. pro wadzą polemikę z prawicową prasą 
francuską która zdaniem pisma, ’’stara się uczynić p i Rakowskiego 
kózłem_ęfiarnym a— zamian za zwycięstwo we Francji polityki.zdrowego 
rozumu", domagając się od rządu ziS.E.R; odwołania posła sowieckiego 
z Paryża; Sympątj a osobista- pana Rakowskiego dla Francji j ego nie- 
zmienne wysiłki i dążenia do rozwoju i pogłębienia przyjaznych sto
sunków między obu krajami, czynią go najodpowiedniejszym człowiekiem 
do prowadzenia najbardziej nawet odpowiedzialnych rokowań z Francją. 
Powoływanie się na to, że odjazd p;Rakowskiego 2 Paryża "staje się 
koniecznością o ilo stosbńki - dyplomatyczni między Francją, a Z.S.P;R. 
mają rozwijać się normalnie" /Temps/ grzeszą brakiem wszelkiej logiki.

PRAWDA z 20 i IX;. pisze, żo czyniona jest nowa próba we Francj i aby 
podjąć na nowo sprawę Rakowskiego; Próbę tę należy, traktować, zdaniom 
pisma, jako presję wymierzoną na rząd aby _oddać rewizji już raz 
rozstrzygnięte zagadnienie; Dążenie to dowodzi, że kierownicy antyso- 
wiockicj kampanji nie złożyli jeszcze oręża i żo liczą się oni, iż 
uda się jeszcze szantażować opinję publiczną we Francji;

rZODO,:lcZF3kAJA 2YZ-N. z 2n ;IX; Pisze również, żc kampanj a ant-ysowi ecka 
prowadzona przez francuską prasę prawicową* świadczy, że siły wrogie 
dla Sowietów nir złożyły jeszcze oręża i że stosunki i'r.mcusl- o—Sowie c~ 
kic będą i nadal podlagać gwałtownym atakom ze strony obozu prawicowe
go;- Dziennik pisze, że polityka Anglji, która przejawiała się ostat
nio w zbliżeniu Anglji do Włoch, w konszachtach z Niemcami oraz w 
ciąganiu w orbitę angielskiej polityki Węgier, Rumunji, Dolski i nie
których państw bałtyckich, chociaż miała w pierwszym rzędzie na celu 
stworzenie jednolitego frontu przeciwko Z;8*R;R;> to nio w mniejszej

granicznej i tom-samem wzmogłoby wpływy angielskie na szkodę francuskie] 
w tych państwach, któro do tychczas grupowały się dokoła Francji.
W razie zerwania z Z;S;R;R; tysiące posiaćaczy rosyjskich papierów 
wartościowych utraciłoby wszelką nadzieję kompensacji i zamknięty zo
stałby rynek rosyjski dla ekspansji młodego przemysłu francuskiego*. 
Uregulowanie spornych spraw z Z;S.E.R; stworzyłoby silną i trwałą pod
stawę dla związków okońo.:licznych obu krajów i dałoby warunki dla szer
szego udziału Francji w sowieckim imporcie zarówno towarów jak i ka- 
•pitałów; Doza tera wytrąciłoby to porozumienie pochodnię z rąk po 
wrogów pokoju którzy gotowi są znów rozniecić pożar wojny.

THT TIMES jz 19,11; Kor; z Paryża, omawiaj ąc stosunki Sowiecko-francuski 
pisze , żc pakt nieagresji jest przedmiotem małego zainteresowania 
we Francji, ponieważ jednak- Polska stara się zawrzeć taki pakt z So
wietami, rząd francuski ma sposobność udzielenia poparcia swemu sprzy
mierzeńcowi, prowadząc z Sowietami rokowania rć-.no legie do Dolski;

V rSTliIMSTDR GAZETTE 20*11. pisze, żc decyzjo, rządu Francuskiego co do 
niczrywani a z Sowietami wykazuje, żo mężowi stanu we Francji są bar
dziej realnymi od angielskich torysow; Rnkouania o pukt nieagresji 
będą miały nic tylko gospodarcze znaczenie łccz" i polityczno, ponie
waż chodzi tu o Polskę; Bolszewicy uważają, żo porozumienie 2 Francją 
będzie, pewnorn’ antidotum zerwania stosunków z Angkj ą; Dyplomacja ;;nip i ci
ska - zaznacza dziennik- osiąga izolację, która jest czc-mć więcej niż 
"splendid isolation".





'..HO UJ1 P Z. 3. A.:

" rSTlilNSTSH GGZRIIR 19; IX. hor. dypl; pisze, ̂ żo Sowietom bardzo z e , -  
lażało na zachowaniu dyplomatycznych stosunków z Francją, specjalnie, 
Ponieważ jakikolwiek pakt zawarty przez Sowiety któremu towarzyszyć 
"będzie układ w kwest ji długów ułatwi im w p r z y s z ł o ś c i_ zwrócenie, się 
do Riolkiej Brytairji; Ruda w Sowietach, - _ zmierzający do
utrzymania lepszych stosunków z Ruropą Zachodnią a.utor tłomaczy ckonc 
ulicznym kryzysom i potrzebą uzyskania kredytów zagranicznych. Jo 
tychczas Sowiety nie zwracały się do rządu brytyjskiego ktor.ego suano- 
wisko nic uległo zmianie; Oelem Sowietów jest .wejście w--kontakt z  ̂
kołami handlowemi i tą ogólną drogą uzyskać wpływ na rząd brytyjski.
TH9 DAILY HRRALD 20.IX. Hor. dyplom, pisze, że usiłowania Dstonji_ 
dążące do przeszkodzenia r at y f ikowani a _ p r z o z Łotwę- traktatu Ros yjsko- 
łotewskiego nie są samorzutne. Gdy burżuazyjna prasa estońska grozi 
w razie ratyfikacji zerwaniem proponowanej unji celnej, staje się

v i ... _- _i, , W i-7 i-/-'. >  4r. n u. c* Ir orzeczą jasną, iż wchodzą tu w grę wpływy obco .'’Wpływy > tc łotewska, 
prasa socjalistyczna przypisuje pewnemu wielkiemu mocarstwu na Za- 
chndz.io któro próbuj o zorganizować wojnę okononiczną przeciwko 
Związkowi Sowietów;-
IZ1 riSTJk z 20. IX. piszą, że dzięki współprac^ z ^urope jskiemi orga
nizacjami naftowemi i dzięki zamówieniom rządów Ruropejskich Z;&;R;R; 
nic ma dotychczas powodu do żałowania, iż nic porozumiał się z Royal 
Putsch Ce i ze S’tard anflemi Dalszy los walki bodzie zależał od ust o- , . 
sunkowania się szerokich kół Europejskich do kampanji przeciwko naicijffl 
sowieckiej i Autor stara się wykazać, że walka prowadzona przez Sowio-, 
ty z grupą Dctcrdinga odbija się korzystnie no interesach spożyw
czych gdyż obniża cenę nafty;

rZo  • 1! o T A i K 1 1 1  I 1 n R X A C J R,

TH A pIORH IMG DOST, 20; IX; pisze, że pomiędzy Włochami i Litwą podpi
sany został traktat koncyljacyjnn- arbitrażowy. Okład podpisali Mus
solini i Wold cmaras.
W^STl IHSTT'R GAZ7TT7?; 20 . IX. kor, dyplom. _ pisze, żo według wszelkiego 
prawdopodobieństwa bony nowej wewnętrznej pożyczki sowieckiej z o 
staną wypuszczono na. rynki za.gr „niczne . Dotycnczas^polityka sowiecka 
zmierzała do przeszkodzenia eksportowi .czerwone a» v/y pusze zenie no vy#h 
bon rosyjskich oznaczałoby iż rząd sowiecki ryzykuje by czerwoniec 
przeszedł do obcych rąk po cenie niższej od nominalnej• Dobrze poin 
formowanych kołach uważa się, ze jest to pierwszy mrok vv planie 
wznowienia normalnych stosunków finansowych z nuropą Zachodnią.—
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